„S@motność w Sieci” Janusza Leona Wiśniewskiego.

 Do przeczytania „Samotności w Sieci” zachęca  nota wydawcy określająca powieść mianem tak współczesnej, że bardziej nie można: z Internetem, pagerem, elektronicznymi biletami lotniczymi, dekodowaniem genomu i SMS-ami, a przy tym tak tradycyjnej jak klasyczna historia miłosna, oraz dane o autorze, dalekomorskim rybaku z tytułami doktora informatyki i doktora habilitowanego chemii, profesora Pomorskiej Akademii Pedagogicznej  w Słupsku, deklarującego na swej stronie internetowej: „Panie, pomóż mi być takim człowiekiem, za jakiego bierze mnie mój pies”. To kultowa już opowieść o miłości w wirtualnym świecie i życiu współczesnego człowieka, który otoczony jest nowoczesną techniką, jednak tęskni za prawdziwym uczuciem. Lektura przekonuje, iż rzeczywiście mamy do czynienia z książką ze wszech miar współczesną. Internet, e-mail i Chat to nie tylko terminy zadomowione w świadomości jej bohaterów, ale narzędzia organizujące ich świat wewnętrzny. Fenomen książki "Samotność w Sieci" można wytłumaczyć tym, że powieść dotknęła zjawiska, o którym jeszcze wówczas nikt głośno nie mówił - miłości w wirtualnym świecie. Książka ta jest przykładem współczesnej powieści epistolarnej. Bohaterowie "Samotności w Sieci" porozumiewają się ze sobą głównie poprzez maile i dzięki internetowym komunikatorom. Ona pochodzi z Warszawy i pracuje w filii jednej z zachodnich firm. Jest piękną kobietą, która płacze, cieszy się, czasem wzrusza. Ma męża, rodzinę, znajomych, przyjaciół. Zna się na samochodach i lubi pić mleko... Wchodzisz do jej biura, domu, sypialni. Wiesz, o której się budzi i o której idzie spać. Wiesz, kiedy jest smutna, kiedy samotna... .
Jakub jest poważnym i cenionym naukowcem w dziedzinie genetyki od lat mieszkającym za granicą. Chodzi ze skórzaną teczką. Jest ciągle w drodze. Wciąż przenosi się z miejsca na miejsce. Nie rozstaje się ze swoim laptopem. Jest kosmopolityczny. Jest samotny. Kiedyś przeżył wielką miłość i już nie czekał na tę drugą, ale przyszła powoli i niepostrzeżenie. Ich znajomość zaczyna się od jej e-maila, który dzięki programowi ISQ (skrót z j. ang. I seek you – Szukam Cię) pozwalającemu po wprowadzeniu odpowiednich danych odnaleźć osobę o podobnych zainteresowaniach – nieoczekiwanie pojawia się w jego skrzynce pocztowej. Bohaterowie książki spotykają się w Sieci w momencie, kiedy najbardziej potrzebują kontaktu z kimś, kto akceptowałby ich bez względu na to, kim są, jacy są i jaka jest ich przeszłość. W powieści występuje kilku narratorów. Przeważnie są nimi główni bohaterowie. Obok epistolarnych części narracji pojawiają się retrospekcje Jakuba. Niekiedy rolę narratorów przejmują inne postaci: Jim Alvares  i Jacek z Hamburga. Tekst pokazuje, jak bardzo człowiek żyjący we współczesnym świecie  jest narażony na nowości. Wpisana jest w niego także stara prawda o człowieku, że nie może on żyć bez miłości, samotnie. Wtedy staje się zgorzkniały, zdziwaczały. Człowiek organicznie potrzebuje miłości. To tradycyjny przykład historii o trójkącie małżeńskim, który zawsze rani kogoś rani. To powieść o kulcie wiedzy i nauki. W książce zderza się subtelna czułość z brutalnym erotyzmem. Wiśniewski chce udowodnić, że każda miłość jest trudna, a ze wszystkich rzeczy wiecznych akurat ona  trwa najkrócej. Sprzeczność - wieczność i krótkość - wynika z kondycji człowieka. 
Powieść ta osiągnęła niesamowity sukces komercyjny, stała się bestsellerem. Jej  fabuła tak naprawdę nie jest  szczególna, lecz ma w sobie coś, co niesamowicie przyciąga czytelnika.
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